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Dudzie prawdziwie rozumni o ostatecznie
nie śmieją wątpić. Deotyma.

Rolnictwo a sanacja Skarbu.
Jedną z zasad zapowiedzianej przez 

P. Ministra Skarbu sanacji Skarbu 
polskiego stanowi teza, że należy dą­
żyć do jaknajniższej ceny ziemiopło­
dów i że ceny obecne są za wysokie 
więc należy je obniżyć.

Jest to zasada tak niesłychanie 
nieracjonalna z punktu widzenia ogól­
nie uznanej ekonomji politycznej i tak 
rażąco stojąca w sprzeczności z inte­
resem narodu polskiego, że jest obo­
wiązkiem obywatela Polski głos swój 
przeciw powyższej zasadzie pod­
nieść.

Polska jest krajem podstawowo 
rolniczym i o wybitnie rolniczym 
charakterze. Skoro 4/5 całej ludności 
Polski żyje z roli, to jest rzeczą dla 
wszystkich oczywistą, że 4/5 ludności 
Polski zainteresowane w tem, 
aby produkty rolne miały zbyt po 
cenach, któreby pokrywały przynaj­
mniej koszty produkcji i dawały cho­
ciażby niewielki odsetek zarobku. 
Tego niestety o Polsce powiedzieć 
nie można. Ceny zboża i produktów 
rolnych, dzięki zamknięciu granicy 
dla eksportu, są tak rażąco niskie, 
że w porównaniu z cenami na ryn­
kach zagranicznych wynoszą za­
ledwie 40„/°.

Byłoby to wielkiem dla Polski 
szczęściem, gdyby Polska mogła bez 
straty produkować tak niesłychanie 
tanie zboże.

W tem właśnie tkwi nieszczęście 
4/5 ludności Polski, że ta produkcja 
po obecnych cenach stanowczo się 
nie opłaca i że rolnicy są zmuszeni 
spieniężać swe produkty rolne po 
cenach, narażających ich na straty; 
a zmuszeni są do tego z powodu nad­
miernego zapasu zboża z lat ubiegłych 
i wielkiego urodzaju tegorocznego. 
Słowem, że z powodu zamknięcia 
granicy dla naszego zboża, podaż 
jego wielokrotnie przewyższa popyt.

Można się spytać dla czego więc 
spieniężając swe produkty taniej, niż 
i^h ta produkcja kosztuje, mogą rol­

nicy jednak dalej prowadzić swe go­
spodarstwa nie bankrutując?

Na to jest odpowiedź niezbyt trudna. 
Rolnicy drobni i średni, nie mając

Jakie książki dawać do czytania młodzieży?
Oceniać to bedzie specjalna komisja ministerialna.

1
dokładnie prowadzonej kaiąśbowości,*''-na być poczytana i oceniona przez

B. mister oświecenia publ., prof. 
Stanisław Grabski, zdołał w czasie 
krótkiego swego urzędowania powo­
łać do życia komisję w celu oceny 
książek do czytania dla młodzieży 
szkolnej.

Zadaniem komisji jest ocenienie wy - 
dawnictw perjodycznych oraz książek 
dla młodzieży—z wyłączeniem podrę­
czników szkolnych oraz książek po­
mocniczych do nauki szkolnej—i orze­
kanie o ich odpowiedniości dla mło­
dzieży szkół powszechnych, średnich 
ogólnokształcących, seminarjów nau­
czycielskich oraz szkół zawodowych. 
W myśl rozporządzenia podlegają o- 
ceoie nietylko książki pisane specjal­
nie dla młodzieży, ale wszelkie książ­
ki, o których można przypuszczać, że 
mogłyby być korzystną lekturą dla 
młodzieży.

Pozostawiając ułożenie regulaminu 
oraz określenie metod swej pracy sa­
mej komisji, p. minister poleca przy­
jąć za zasadę, że każda książka win-

nie zdają sobie sprawy z tego, że 
nie oszczędzając na amortyzację in­
wentarza i budynków powoli rujnują 
swe warsztaty pracy i dopiero to od­
czuwać zaczynają, gdy pożar lub 
inna klęska zmusi ich do szukania 
sposobu odbudowy lub nabycia in­
wentarzy martwych i żywych.

Większa zaś własność, mając 
zwykle jakiś przemysł rolniczy, na 
którym odrabia swe straty na pro­
dukcji ściśle zbożowej powstałe, jeśli 
nie w całości, to przynajmniej w części 
pokrywa niedobór i dopóki jakaś 
klęska żywiołowa nie nawiedzi większe­
go posiadacza, to nie czuje niepewności 
swego położenia. To są przyczyny 
dlaczego dotąd o powszechnych 
bankructwach w rolnictwie polskiem 
nie słychać.

Obecny jednak stan rolnictwa 
wcale nie zadawalnia rolników 
w Polsce,

Nie może przeto nie być nieszczę* 
ściem dla Polski, jako państwa, skoro 
4/5 jej ludności po za swem utrzy­
maniem codziennem, nie jest w sta­
nie, ani się ubrać, ani obuć, ani 
jakieś ważniejsze zakupy robić na 
gospodarstwo, na inwestycje, na ulep­
szenia, skoro większość rolników mar­
nie wegetuje w jednej izbie z powodu 
drożyzny opału, węgla i nafty. Gdzie 
tu w takiej zimowej ciasnocie myś­
leć o dodatkowym zarobku z ręko­
dzielnictwa w jakimkolwiekbądź za­
kresie.

A skutki tego, żć 4/5 ludności 
wstrzymuje się z musu do ostatecz­
nych granic od wszelkich zakupów, 
są wprost opłakane dla handlu i prze­
mysłu polskiego, gdyż wywołują za­
stój.

Ma to, coprawda, poniekąd dobrą 
stronę, że 28 railjonów ludności

określać, dla jakiej kategorji szkół i 
dla jakiego wieku młodzieży książka 
jest odpowiednia.

Orzeczenia komisji stają się prawo­
mocne po zatwierdzeniu ich przez 
podsekretarza stanu w min. W. R i 
O. P. i winny być ogłaszane w „Bi­
bliografii pedagogicznej” .

Na podstawie swych ocen i orze- 
czeńuprawomocnionych, będzie komi­
sja układała katalogi wzorowych szkol­
nych bibliotek uczniowskich, które 
będą perjodycsrnie przez ministerjum 
wydawane.

Rozporządzenie poleca nadto, aby 
katalogi szkół powszechnych, prze­
znaczone dla szkół wiejskich oraz dla 
szkół małych miasteczek, zawierały, 
jako osobny dział, wykaz książek od­
powiednik dla młodzieży starszej, 
która już opuściła szkołę, oraz dla 
dorosłych.

Na przewodniczącego komisji po­
wołał p. minister p. Tadeusza Łopu­
szańskiego, wiceministra W.R. i O.P.

% - . - - . ! na zastępcę przewodniczącego dr. Zyg-
jaknajwiększą liczbę członków komisj. | munta Ziembińskiego, s <-
a te .jednakowe oceny“ winny być ; misii sa na 
przy dyskutowane na pełnem posiedze­
niu komisji. Na podstawie przedsta­
wionych jej ocen jednostkowych i 
przeprowadzonej dyskusji, ustala ko­
misja zwięzłą „ostateczną ocenę” książ 
ki oraz uchwala „orzeczenie” o odpo­
wiedniości jej dla młodzieży.

Orzeczenie winno być wyrażone w 
jednym z następujących terminów: 
książka konieczna, pożądana, dozwo­
lona lub niedozwolona w biljotece 
szkolnej. Prócz tego orzeczenie winno

Członkami ko­
misji są na pierwsze trzylecie, t. f. 

j do r. 1926 osoby następujące: Hen- 
I ryk Chodynicki, Anna Czerwińska, 
j Sławomir Czerwiński, Zofja Gąsiorow- 

ska, Szmydtowa, Wacław Jezierski, 
Władysław Kopczewski, Teodora 
Męczkowska, Tadeusz Mikułowski, 
Bohdan Nawrcczyński, Jadwiga Ostro- 
męcka, Władysław Przanowski, He­
lena Radwanowa, Marjan Reiter, Marja 
Tańska, Józef Włodarski, Kazimierz 
Wójcik, Zygmunt Zagórowski i Wła­
dysław Żtobicki.

Ulgi dla rekrutów 1902 rocz. b. ochotników.
Względem rekrutów rocznika 1902, 

którzy przed osiągnięciem wieku po­
borowego służyli w szeregach siły 
zbrojnej ochotniczo podczas wojny lub 
z poboru w charakterze pospolitaków, 
na mocy rozkazu M. S. Wojsk., są 
stosowane specjalne ulgi w pełnieniu 
służby czynnej w wojsku stałem. Od­
nośnie wyszkolenia powyższa kate- 
gorja rekruta jest traktowana na równi 
z rekrutami tego rocznika. Szerego­
wych rocz. 1902 posiadających stopnie 
podoficerskie wzgl. st. szereg, po 
sprawdzeniu posiadanych przez nich

wiadomości dowódcy pułków skwali- 
tikują o ile ci wykażą dobry stopień 
wyszkolenia wymagany dla podoi, re­
zerwy będą traktowani narówni z in­
nymi podoficerami. Natomiast wyka­
zujący dostateczny stopień wyszkole­
nia w okresie pierwszych 3-ch mie­
sięcy będą użyci w charakterze in­
struktorów, a w następstwie skiero­
wani do pułkowej szkoły podoficer­
skiej. Wszyscy pozostali podoficero­
wie nie posiadający dostatecznych wia­
domości będą traktowani na równi z 
innymi rekrutami.

w Polsce żyje niesłychanie oszczęd­
nie, z musu odmawiając sobie 
wszelkich wydatków, i wskutek tego ol­
brzymie zapasy manufaktury, skór, 
obuwia, węgla, nafty, cukru, i t. d. 
mogą wędrować zagranicę, przyczy­
niając się do czynniejszego bilansu 
handlowego; są to w swej formie 
olbrzymie oszczędności narodowe 
Polski. Niestety są jednak one da­
lekie od kompensowania strat, wynika­

jących dla kraju z powodu zastoju 
w handlu i przemyśle.

Jak widzimy więc, nieszczęśliwy 
stan ekonomiczny ludności rolnej 
w Polsce (a jest jej 4/5 całej ludno­
ści) wywołuje stagnację w handlu 
i przemyśle, z powodu czego fabryki 
pracują prawie wyłącznie na eksport, 
co wymaga niezmiernie długiego czasu 
dla realizowania towarów i zdobycia 
gotówki; ponieważ zaś wobec wzbro-



2 Nr, 15 (1676)

»ionych obrotów dewizami zagranicz- 
nemi i braku środków płatniczych 
powstałego z dewaluacji marki pol­
skiej, iabryki nie są w stanie wy­
płacać robotnikom fabrycznym, wiec 
redukują do minimum dnie pracy 
do 4 i 3 w tygodniu i przez to ro­
botnicy fabryczni znaleźli się w kry- 
tycznem położeniu, graniczącera w wie­
lu miejscach z głodem. To może 
doprowadzić warstwę robotniczą do 
rozpaczy i dziwić się nie można, że 
agitacja komunistyczna na takiem tle 
obfite zbiera plony.

Wreszcie pozostaje już tylko in­
teligencja miejska i stan urzędniczy _ 
Te kategorje obywateli państwa pol­
skiego mają jeszcze mniej powodów 
być zadowolonymi, gdyż, utrzymując 
się wyłącznie z gotówki, stale tracącej 
aa swej wartości, stale niedojadają, 
aie mogą się przyodziać, ani znośne­
go pędzić żywota.

A więc jak na dłoni widzimy, że 
wszystkie warstwy ludności w Polsce 
są z obecnego stanu niezadowolone 
i muszą być zainteresowane w tern, 
by rolnictwo dawało zyski, inaczej j 
bowiem stosunki ekonomiczne, przez 
wojnę zachwiane, nie wrócą do równo­
wagi. (d. n-)

Karol Niezabytowski.

Z KRAJU.
Nowy biskup. Lwów. Biskupem 

sufraganem rzymsko-katolickiej kurji 
metropolitalnej we Lwowie mianowany 
został ks. profesor dr. Mieczysław Tar­
nowski. Konsekracja ma się odbyć 
za dwa tygodnie.

Z  Sejm u. Najbliższe posiedzenie 
Komisji Budżetowej odbędzie się 21 
b. m., na którem rozpocznie się 
szczegółowe omawianie budżetu. Pra­
cę tę rozpocznie pos. Romocki (Ch.D.) 
omawiając budżet Ministerstwa Robót 
Publicznych.

W aloryzacja zarobków we 
Lw ow ie. Ze Lwowa donoszą: Na
posiedzeniu Rady Mieiskiej powzięto 
uchwałę, mocą której zwaloryzowano 
taryfę maksymalną, zarobki urzędni­
ków i robotników miejskich.

Z  uniwersytetu w arszaw skiego.
Z  powodu śmierci dziekana Wydziału 
prawa i nauk politycznych Uniw. 
warszawskiego, ś. p. prof. Edwarda 
Strasburgera, Rada wydziału prawa 
i nauk politycznych na posiedzeniu 
z dn. 8 sjycznia 1924 r. wybrała dzie­
kanem Wydziału prawa i nauk poli- 
ycznych Uniw. warsz. na pozostały

Nędza weterana 
1863 roku!

Słoneczny poranek 14 stycznia b. r. 
spotkałem w nadzwyczajnym humorze, 
co bardzo się rzadko zdarza w te­
raźniejszych naszych przełomowych 
czasach.' Kontynując urlop, wyruszy­
łem na spacer aż hen, Toruńską, za 
rogatki. Iskrzący się w promieniach 
słonecznych śnieg, lekki mrozik za­
chęcał wciąż naprzód, hen daleko w 
pole, do widniejącego w oddali lasku, 
dalej od zgiełku, od gwaru małomia­
steczkowego życia, a z tern dalej 
i ciałem, duszą i myślą od życio­
wego realizmu.

W objęciach cudów przyrody, 
wśród ciszy zimą uśpionego lasu 
i drzew przykrytych szronem, tak za­
dumany i zapatrzony zamaszerowałem 
aż ku figurze na skrzyżowaniu dróg 
źródła Wieniec.

Naprawdę, taki spacer to nadzwy­
czajna rozkosz, działa orzeźwiająco, 
odmładzające, dodaje otuchy, nastraja 
optymistycznie do walki życiowej.

Właśnie, pod wpływem cudotwór­
czego powietrza, słonecznych pro-

S Ł  O W O  K U J A W  S K I E

Złota waluta.
Donosiliśmy o wyglądzie polskie­

go bilonu metalowego, który ma być 
gotów do wypuszczenia w obieg i maja. 
Obecnie uzupełniamy tę notatkę dal- 
szemi szczegółami:

Przyszłe monety w walucie Złoto­
wej będą mieć wymiary następujące: 
jeden grosz — średnica 14 i 6 dzie­
siątych mm, 2 grosze — średnica 17 
mmł 5 groszy — 20 mm, 10 groszy— 
23 mm, %o groszy — 20 mm, 50 gro­
szy — 23 mm.

Monety srebrne i złote będą cafi 
kowicie pod względem wymiaru pró­
by i zawartości kruszczu przyrówna­
ne do odpowiednich monet systemu 
łacińskiej unii monetarnej.

Specyficzną cechą polskiego bilo­
nu zdawkowego będzie określony 
ciężar monet poszczególnych, które 
wskutek tego będą mogły w pewnych 
okolicznościach zastępować odważni­
ki. Mianowicie jeden grosz będzie 
ważył 1 i pół grama, 2 grosze — 2 
gramy, 5 groszy — 3 gramy, 10 gro­
szy — 5 gramów.

Swego czasu jeszcze min. Jastrzęb­
ski sprowadził zapas krążków z me­
talu »Yeliow«. Dla wykorzystania go 
czasowo, tj, do chwili wyczerpania

tego zapasu, bite będą z »Yeliow« 
monety zdawkowe i, 2, 5 i 10 gro­
szy. Po wyczerpaniu tego zapasu 
wymienione monety będą wybijane 
odpowiednio z bronzu ( i> 2, i 5 gro­
szy) lub niklu (10 groszy), zgodnie 
z rządowym projektem ustawy mone­
tarnej.

W sprawie tej donosi jeszcze 
»Ilustr. Kurj. Codz.«,

Kierownik mennicy państwowej, 
p. Aleksandrowicz, oświadczył, że na 
i-y lutego będzie mennica państwo­
wa w zupełności przygotowana do 
uruchomienia. Na razie wybijane bę­
dą monety z bronzu. Monety niklo­
we wykona mennica austrjacka we 
Wiedniu. Na monetach niklowych 
przedstawiony będzie wizerunek dłu­
gowłosego rycerza, Władyki z za­
mierzchłych czasów państwa polskie­
go, wznoszącego do góry dwa palce 
prawej ręki i trzymającego miecz obo­
sieczny. Monety srebrne wykonane 
będą za granicą, monety złote w kraju.

Na dzień I maja rb. mennica po­
siadać będzie zapas monet metalo­
wych, oprócz złotych, potrzebnych do 
przeprowadzenia relormy walutowej.

okres roku akademickiego 1923/4 
dra Eugeniusza Jarrę zwyczajnego 
proi. encyklopedii i filozofii prawa.

Z powodu ustąpieni?, p. dra Jana 
Łukasiewicza ze stanowiska zwyczaj­
nego profesora filozofji w Uniwersy­
tecie warszawskim, a tern samem ze 
stanowiska prorektora w senacie aka­
demickim Uniw. warsz. Senat akade­
micki na posiedzeniu dnia 9 stycznia 
1924 r. na zasadzie art. 28 Ustawy 
z dn. 13 lipca 1920 r o szkołach aka­
demickich wybrał jednogłośnie pro­
rektorem na pozostały okres roku 
akademickiego 1923/4 dra Wiktora 
Porzezińskiego zwvczajnego profesora 
językoznawstwa indoeuropejskiego.

B. m inister Sb Grabski redak­
torem. B. minister oświaty, profe­
sor Stanisław Grabski, począwszy 
od nr. 4 r. b., podpisuje znowu lwow­
skie »Słowo Polskie«, jako redaktor 
naczelny.

K rw aw e zajście w  Z agłęb ia  
Dąbrowskiem . Dąbrowa Górnicza. 
Kopalnia Mortimer była widownią 
bardzo poważnych zaburzeń w związku 
z kryzysem pieniężnym, Zarząd ko­
palni wywiesił zawiadomienie, że wy­
płata zarobków robotniczych będzie

tylko częściowa. W odpowiedzi na to 
robotnicy zwołali ogromny wiec, przy- 
czem przyszło między grupami bar­
dziej radykalnemi i mniej radykalnemu 
do sprzeczki, która zakończyła się 
bójką. Zarządca kopalni, który chciał 
interweniować, został pobity, inter­
wencja policji zawiodła również, 
dwóch posterunkowych rozbrojono. 
Dopiero oddział wojska, sprowadzony 
przez starostę z Będzina, przywrócił 
porządek.

Proces prasow y w  Lublinie.
W Lublinie odbył się proces prasowy 
wytoczony przez prokuratorję prze­
ciwko „Ziemi Lubelskiej“ o celowe 
dyskredytowanie i zniesławianie b. 
rządu Witosa.

Prokurator w doskonałej przemo­
wie wykazał winę oskarżonych.

Sąd po krótkiej naradzie, skazał 
redaktorów »Ziemi Lubelskiej« pp. 
Kaszyńskiego i Czakiego na 1 miljon 
i 150 tys. mk. grzywny łącznie.

Z  Bydgoszczy, (Kara za dwu- 
żeństwo). W ub. środę na ławie oskar­
żonych w bydgoskim sądzie okręgo­
wym zasiadł niejaki Hałyniak Stefan, 
rusin ze Lwowa, oskarżony przez pro­
kuraturę o dwużeństwo.

M Y Ś L I .
Jako choremu mało po wymownym 

lekarzu. jedno f. eby do zdrowia co 
najrychlej dopomógł, a izby umiał 
trunki a syrohki co najlepiej sprawić, 
także tez mało mądremu po wymow­
nych słowach, tylko aby się w nich 
trunki a syropki prawdziwe, a Cnot­
liwe zamykały. A jako mądry cym 
lik za plugawionej rany me goi, aż 
ją  pierwej gryzącemi prochy, albo 
wódkami wyzyści, toż ją potem la 
da ziółkami snadnie zagoić może> tak- 
ze zaplugawiona myśl człowieka u 
marle go, jeśli szczerą prawią a nie­
omylną szczerością nie będzie wyczysz * 
czona, trudno się zagoić ma, a co da­
lej, to bardziej jeszcze się będzie 
jątrzyła.

M. Rej

Z aktu oskarżenia wynikało, że Ha­
łyniak przed kilku laty ożenił się 
we Lwowie poraź pierwszy z żoną 
Marją, z którą następnie miał dziecko, 
a później po raz drugi ożenił się pod 
Trzemesznem i z drugą żoną miał 
dwoje dzieci.

Hałyniak do winy się przyznał, tło- 
maczył się jednak, że nie wiedział 
by niewolno było żenić się dwa razy, 
a że pierwsza jego żona miała ko­
chanka, a nie chcąc jej zabijać i iść 
do kryminału, a chcąc mieć wikt, 
opierunek i żonę,przyjechał ze Wschód* 
niej Małopolski pod Trzemeszno i tu 
powtórnie się ożenił.

Trybunał po naradzie ogłosił wy­
rok, skazujący Hałyniaka na 6 mie­
sięcy więzienia.

^Hałyniak, przebywający w śledz­
twie przez 6 miesięcy, z ławy oskar­
żonych wyszedł na wolność.

W ęzeł w arszaw ski. Wobec 
lepszych warunków atmosferycznych, 
wznowiono częściowo roboty , przy 
przebudowie warszawskiego węzła ko­
lejowego, przerwane z powodu mro­
zów.

Na razie wykonywane są roboty 
wyłącznie ziemne, związane z budową 
burzowca — kanału dla ścieku wód 
burzowców, oraz sekcji 14 i 15 pół­
nocnej ściany tunelu.

Port w  Gdyni. Nikłe rozmiary 
portu gdańskiego, jak również nieu­
miejętne załatwianie przez władze 
miejscowe sporów z robotnikami i 
wynikające z tego strajki tamują nor­
malny rozwój ruchu handlowego i 
eksportu polskiego. Sprawa tedy bu­
dowy portu w Gdyni staje się coraz 
aktualniejszą. W razie zbudowania 
portu o mniejszych rozmiarach, mole 
południowe obsługiwałyby komuni­
kację rybacką i nadbrzeżną, zaś pół­
nocne byłyby przeznaczone na stocz­
nię.

*M*uita^*jtf"”* * *  m 1 " * 1 ■*" m 1 h ■ ■ jmy *L(» » i';."'tj^ ilTu ii—iuiyr.

mieni, ciszy leśnej, wracałem z żalem 
z powrotem do »kuźni« intryg, za­
wiści, walk klasowych o codzienny 
kęs chleba, codziennego szarego pro- 
zaizmu.

Na Zazamczu spotykam pę­
dzące sanie, zaprzężone w znane 
kasztanki Dyonu Artylerii. 5anie 
przepełnione żołnierzami (coś około 
czterech) i wśród nich figura znanego 
majora Z. Koło numeru 3/5 sanki się 
zatrzymały, nastąpiło wyskakiwanie 
żołnierzy, wyjmowanie tobołków, za­
winiątek, siennika wypchanego słomą 
itp. Zaintrygowany tem, a mając czas 
do stracenia, zbliżyłem się do grupy 
żołnierzy i zagadnąłem pierwszego 
z brzeguf

— Pocóźeście tu przyjechali z panem • 
majorem?.

— A to pan major przyjechał do 
chorego weterana, a my to saniteci, 
niby do pomocy, cóś niecóś upo­
rządkować koło chorego, bo w wiel- 
feachnej jest biedzie i nędzy.

Po otrzymaniu takowej odpowiedzi 
już całkiem zaintrygowany, gwoli za­
spokojenia próżnej ciekawości, po­
dążyłem za szeregowymi do sąsied­
niego donąu.

Wciskam się do izby nawpół ciem­
nej, ponurej, wilgotnej i chłodnej, 
słowem jaskini nędzy ostatecznej!

W lewym kącie nawpół rozwalona 
płyta, naturalnie zimna, dalej łóżko- 
barłóg i wystająca z łachmanów gło­
wa ślepego starca, gosp. mieszkania; 
na prawo: stolik pokryty wielomiesięcz­
nym brudem, pychylona szafka, a da­
lej w wilgotnym kącie kanapka i na 
niej jeszcze nędzniejszy barłóg, 
w dosłownem znaczeniu gnojówka, 
i w tem to łożu, wśród brudnych 
łachmanów wynędzniała głowa starca, 
właśnie weterana 1863 roku, jak mię 
informuje inteligentniejszy sanitarjusz, 
pana Kwiatkowskiego.

Witam się z panem majorem Ż. 
i proszę o wyjaśnienie, na które otrzy­
muje uprzejmą odpowiedź następu­
jącej treści:

— Od kilku lat, — informuje 
pan maior Ź. — widywałem wete­
rana Kwiatkowskiego na ulicach Wło­
cławka, rzeźko maszerującego i bardzo 
często spotykałem go w czasie swo­
ich sportowych wycieczek za mia> 
stem, przeciążonego ogromną wiązką 
gałęzi, niesionych z lasu.

Na propozycje oficerów przewie­
zienia wojskowemi końmi potrzebnej 
ilości drzewa, uprzejmie dziękował, 
twierdząc, że póki służą siły nie chce 
być nikomu natrętnym, — delikatnie 
podkreślając, że nie przywykł u- I 
chylać czoła! Harda starapolska dusza! |

Kilka miesięcy temu spotkaliśmy, 
oficerowie artylerji, pana Kwiatkow­
skiego już bardzo zmienionego, stracił 
na animuszu, na werwie, nie było tej 
dawnej enegji ani w mowie, ani w 
ruchach, wymizerowany był widocz­
nie i wygłodniały.

Zaprosiliśmy go do koszar z prośbą 
aby coś niecoś nam, młodszemu po* 
koleniu, opowiedział o swych daw­
nych przeżyciach. Bardzo chętnie 
się zgodził i przez parę dni przy­
chodził do kancelarji.

Wiele przeżył, wiele przecierpiał, 
w jego słowach czuć było wiele szcze­
rości j zupełny brak przesady. Pod 
wpływem wspomnień, nie jedna łza 
stoczyła się po zoranej przeżyciami 
twarzy...

A pasmo życia wcale nie lekkie!... 
56 lat na Syberii w Nerczyńskiej kator­
dze, z tych trzy lata przykuty do taczki, 
w głębinach kopalń, następnie, jako 
technik - mechanik, pozostając aresz- 
tantem, był kierownikiem maszyn ko­
palnianych.

I tak upłynęło przeszło pól stu­
lecia w katordze, przeszła młodość, a z 
nią nadzieje i marzenia.

Obserwator.
(Dokończenie nastąpi). *
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Dziś: Stoi. św. Piotr» w 
Rzymie., Pryska p. m.

Jutro: Henryk b. m., Ka- 
nut kr. m.

Wschód słońcfe o g. 8.4 
Zachód o g. 4.16 
Wseh. księżyca o g. 1.40 
Zachód o g. 4.35

Spostrzeżenia Stacji M eteoro­
logicznej we W łocław ku.
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w mtr/sek.

16 21 60,3 —6,8 8 S — 5

u 17 7 58,7 —5,8 10 SE — 3

H 17 13 69,3 —3,0 10 SW — 2

W dniu 16 stycznia najwyższa tem­
peratura wynosiła—6,7°, najniższai2,3° 
Grubość warstwy śnieżnej 10 cm.

K u rs fran ka złotego walory z a- j 
cyjnego na dzień 18 stycznia j 
wynosi 1.900.000 mb.

Z  giełdy.
Dolar
Funt angielski
Frank szwajcarski
Frank francuski
Liry włoskie
Korony austrjackie (100)
4*/# poź. premi.—8°/0 poż.
bony serja II A 1.400.000.

9 750.000 
41.500.000 

1.678 000 
440.500
433-000

13600 
złota, 6%

P rzysięga  żołnierska. Dnia 20 I. } 
b. r. w niedzielę odbędzie się uro- J 
czyste zaprzysiężenie żołnierzy rekru- jj 
tów tutejszego garnizonu, roczniku '
1902. i

O godz. 10-ej msza św. w koście­
le parafialnym, o godz. 11-ej na pla­
cu Dąbrowskiego odebranie przysię­
gi. Dla podkreślenia ważności owe­
go momentu i wykazania jedności 
armji polskiej ze społeczeństwem 
polskiem, Dowództwo garnizonu za­
prasza do wzięcia udziału w tei uro­
czystości, miejscowe władze admini­
stracyjne i policyjne i jaknajszersze 
sfery miejscowego społeczeństwa.

W ieczornica u W ioślarzy. Za­
rząd Tow. Wioślarskiegn urządza w 
sobotę dnia 19 b. m. w lokalu włas­
nym przy ul. Łęgskiej zabawę tanecz­
ną dla członków T-wa i ich rodzin 
oraz wprowadzonych gości. Począ­
tek zabawy o godz. 10-ej wiecz. Stroje 
wizytowe.

Przedstawienie Stów. Młodz. 
Katol. przy paratji św. Stanisława 
urządza w niedzielę, dnia 20 b. m. 
w sali Straży Ogniowej (ul. Żabia) 
przedstawienie amatorskie p. t. »Stra­
żacy« — wesoła sztuka ludowa po­
łączona ze śpiewami. Chór Stów. od- l 
śpiewa kilka ładnych pieśni. Nie f 
wątpimy, że publiczność m. Włocław- j 
ka poprze nasz cel i wypełni po brzegi ; 
salę dobrze ogrzaną. Podczas antrak- ? 
tów przygrywać będzie orkiestra smycz- j 
kowa. Początek o godz. 5 popołudniu. j

W ieczór taneczny. W dniu 26 
b. m. o godz. 9 wiecz. w salach Zrze- j 
szenia Urzędników Państw, (ul. Ka- ! 
liska JS§ 1), staraniem Koła b. uczeń- \ 
nic pensji p. Aspis, odbędzie się wie- j 
czór tanieczny. Dowiadujemy się, że ł 
społeczeństwo miejscowe zachęcone l 
panującym zwykle sympatycznym na- ; 
strojem na balach Koła b. uczennic 
i tym razem poprze starania tegoż I 
Koła. Bilety przy wejściu za okaza­
niem zaproszenia.

Zebranie. W dniu 28 I. 1924 r. 
o godz. 8 wieczorem w lokalu Pol. 
T-wa Krajoznawczego odbędzie się 
ogólne zebranie Stów. Kupców Pol­
skich.

I
Służba przygotowawcza i 

egzam. urzędn. państw. W prezy- 
djum Rady ministrów kontynuowane 
są prace na rozporządzeniem o służ- } 
bie przygotowawczej i egzaminach { 
dla urzędników państwowych. Roz- \ 
bieźność poglądów wywloują sprawy: ] 
zaliczenia lat wysłużonych do służby j 
próbnej, rozgraniczenia dykasterji *

administracyjnych i technicznych oraz 
najważniejsza sprawa — kwestja u- 
zupełniających egzaminów dla urzę­
dników byłego zaboru austriackiego. 
Sprawy te znajdują się obecnie w 
opracowaniu specjalnej komisji prezyd. 
Rady ministrów, która pracuje pod 
kierownictwem p. wiceministra Stu­
dzińskiego. (s)

W  urzędzie pocztowym we W ło­
cław ku — w wydziale wydawania 
i przyjmowania paczek jest tak 
zimno, że urzędnicy poodmraźali so­
bie ręce. Czy nie należałoby opatrzyć 
szczelnie okna i naprawić piec?

Z  poczty. List zwykły kosztuje 
200.000 mk,, polecony 600000 mk.

Echa w ystaw y szkiców p. B łoń­
skiego. Dowiadujemy się, że wy­
stawę zwiedziło ogółem 1850 osób, 
w tern 1758 młodzieży szkolnej i aż... 
92 dorosłe osoby. Wysoce znamienny 
objaw!

W aloryzacja podatków od zwie­
rząt domowych. Zostało podpisane 
rozporządzenie ministrów skarbu, rol­
nictwa oraz handlu w przedmiocie 
zwaloryzowania stawek do podatku 
procentowego od zwierząt domowych. 
Stawki wynoszą: norma szacunkowa 
I) buhaje, krowy i woły 400 fr. zł. 
2% — 8 i. z. 2) jalownik 200 fr. 2 
zł, 2% — 4, 3) cielęta 50 ir. 1%  — 
0,50, 4) owce i kozy 40 fr. zł. 1%  — 
0,40, 5) jagnięta 10 fr. l%  — 0,10, 
6) świnie 300 fr. 2% — 6.

Zestaw ienie giełdowe. Ajencja 
Wschodnia, czyniąc zadość życzeniom 
swoich czytelników, wydała drukiem 
zestawienie kursów dolara, funta 
szterl. i franka szwajcar, na giełdzie 
warszawskiej w r. 1919, 2o, 22 i 23. 
Pierwsze zestawienie kursu dewiz 
w transakcjach za r. 1923 już się 
ukazało i jest do nabycia w Central- 
nem biurze dzienników i ogłoszeń p. 
L. Makowskiego ul. Kościuszki Nr. 1 
Następne zestawienia ukażą się w 
dniach najbliższych.

Ze Stów. Kupców Polskich«
Zarząd podaje do wiadomości pp. 
członków stów,, że w piątek dn. 18 
b. m. wyjeżdża do Warszawy specjal­
ny delegat Stów. PP. członkowie ze­
chcą swe sprawy kierować do sekre­
tariatu Stów. Kupców Pol ul. Koś­
ciuszki 1. Biuro ogłoszeń p. L. Ma­
kowskiego.

Cena efaleba Kilo chleba ko­
sztuje 485.000 mk.

Podziękowanie. Majstrom z fa­
bryki Celulozy za złożone przez nich 
10 miljonów mk. na wyjątkową nędzę 
skłąda podziękowanie Konferencja 
św. Wincentego.

Stan zdrowotny. Za czas od
6—12 stycznia r. b. stwierdzono w po* 
wiecie włocławskim następujące przy­
padki chorób zakaźnych:

we Włocławku: 3 przypadki płonicy,
w Rakutowie (gm, Kowal): 1 przy­

padek duru brzusznego z wynikiem 
śmiertelnym,

w Kłótnie (gm. Baruchowo): I przy­
padek płonicy.

K olelk i wąskotorow e. Dowia­
dujemy się, że wszystkie wąskotorowe 
kolejki, które wobec dużych opadów 
śniegu chwilowo były nieczynne, 
od dwóch dni kursują normalnie.

Z  O K O L I C .

Z  A leksandrow a Kujaw skiego,
Wybory do Rady Miejskiej. Wobec bra­
ku zastępców zarządzono na mocy 
decyzji województwa wybory do no­
wej rady. Niedomaganiem poprzed 
niej rady była duża liczba żydów, bo 
aż 7. Weszli w takiej liczbie tylko 
dlatego, że Polacy w poprzednich wy­
borach nie dbali o spełnienie swego 
obowiązku, a oni poszli ławą. Po­
siedzeń rady również pilnowali, a Po­
laków radnych trudno było zciągnąć. 
Nic dziwnego, że dużo spraw zostało 
przeprowadzonych na korzyść żydów. 
Zdawało się, że nauczeni tym smut­
nym przykładem, obywatele m. Alek-

W ostatnią niedzielę ubiegłego ty­
godnia Sekcja Dramatyczna przy Sto­
warzyszeniu Młodzieży Katol. „Spój­
nia“ , wystawiła na scenie teatru Po- 
lonja sztukę ludową „Stary Piechur 
i SynJegoHuzar“ . Sala zapełniona była 
ludnością robotniczą, natomiast inte- 
ligiencji trzeba było szukać ze świecą. 
Widać, że apel „Spójni" o poparcie 
wysiłków młodzieży i zasilenie kasy, 
więcej został zrozumiany przez lud­
ność robotniczą niż przez inteligiencję. 
Inteligiencja włocławska istotnie nie 
lubi się stykać z „hołotką“, jak po­
wszechnie nazywa się robotników, co 
dowodzi braku uspołecznienia. I nie 
na plus, a na minus naszej inteligiencji 
zapisać to należy, bo tylko przez styka­
nie się jednej warstwy społeczeństwa

z drugą, można wpływać bezpośrednio 
na warstwy mniej oświecone i ura­
biać z nich ludzi kulturalnych. Inte­
ligiencja nasza nie rozumie swej roli.

Wesoła sztuka została naogół do­
brze odczuta i odegrana. Szczegól­
niej wyróżnili się dobrą grą pp. E. 
Maciejewski, J. Koziński, A. Trzciński 
i St. Maciejewski.

Mniej udatnie grała p. Dybalska. 
P. Sobczyński zbyt monotonnie i bez 
werwy żołnierskiej grał rolę huzara, 
a szkoda, bo mówi wyraźnie i zrozu­
miale. Całość, jak zaznaczyliśmy wy­
żej, wypadła dobrze. Teatr „Polonja* 
zjednywa sobie coraz więcej publicz­
ności.

Esetn.

Ilu jest żydów na huli ziemskiej.
Kwestia ta poruszana już była 

setki razy. Za każdym razem cyfry 
niezgadzają się z poprzedniemi da- 
nemi.

Obecnie jednak pismo „L.Anuaire 
Americano-Juif“ , podaje nowe obli­
czenie, według którego liczba ogólna 
Żydów na kuli ziemskiej wynosi 15 
i pół miljona. Dwie trzecie Żydów 
zamieszkuje Europą i jedna czwarta 
Amerykę; reszta, tj. 8 procent Azję, 
Afrykę i Australię.

W Europie 8 miljonów 750 tys. 
Żydów przypada na terytorium, które 
dr. Linfield nazywa .Centralną Euro­
pą Żydowską“. Szcześliwemi temi 
krajami są: Polska, Ukraina, Białoruś, 
Litwa, Łotwa, Czechosłowacja, Austrja, 
Węgry i Rumunja. Żydzi stanowią 
tu, przeciętnie licząc, 8 procent o- 
gółu ludności, podczas kiedy w in­
nych krajach Europy, liczą, przecię­
tnie, tylko pół procent.

Dr. Linfield oblicza dalej: Ame­
ryka posiada 3,850,000 Żydów, ż tych 
3 milj. 600 tys. przypada na St. Zje­
dnoczone, 126 tys. na Kanadę, 100 
tys. na Argentynę.

W Azji Żvdzi mieszkają przeważ­

nie w Palestynie, w liczbie 84 tys., 
co stanowi tylko u  proc. na Ziemię 
im Obiecaną. Na inne kraje Azji 
Mniejszej (Syrja, Mezopotamja, Arabja) 
przypada nie wiele więcej nad 100 
tys., czyli około półtora proc. ogólnej 
ludności. Na Azję Środkową i Pół­
nocną przypadałoby 350; na Wscho­
dnią tylko 27 tysięcy.

W Afryce na kraje berberyjskie 
i Egipt wypada razem około 400 
tysięcy, czyli około półtora procent; 
na Afrj?kę południową około 50 tys.

Rrzecz ciekawa, że dr. Linfield 
włącza do źydostwa około 50 tys. 
fellahów, zamieszkujących Abisynję. 
Nakoniec szczęęliwa Australja liczy 
tylko 24 tys. żydów.

Wśród miast światowych pierwsze 
miejsce przypada na Nowy Jork z 
1,643,000 Żydów, stanowiących 45 
proc. ogółu ludności. Dr. Linfield na­
zywa z radością stolicę Ameryki: 
pierwszem miastem żydowskiem w 
całym wszechświecie. Zaraz drugie 
miejsce zajmuje Warszawa z 319,000 
Żydów (48 proc,); potem Wiedeń z 
3C0 tysiącami, co daje 15 proc. ogółu 
ludności.

sandrowa pójdą zgodnie do wybo­
rów, — tymczasem odrazu odłączyli 
się socjaliści, tworząc swoją listę. 
Również kilka ambitnych jednostek 
zaczęło tworzyć swoje listy. Trzeba 
było dużego wysiłku mądrzejszych 
jednostek, by stworzyć jedną, oprócz 
socjalistów listę polską, demokratycz­
ną, na którą będą głosowali wszyscy 
polacy-ehrześcijanie w Aleksandrowie.

P.

Z  Sompolna. Sompolno należy 
do tych szczęśliwych miasteczek, które 
mają światła elektryczne. Elektrownia 
(Tow. akc.) stoi na grancie miejskim, 
a zarządza nią p. B. (b. pastor) i p. 
L. (gosp. — niemieci — główni ak­
cjonariusze. Za listopad wyznaczyli 
cenę 400 tys. za 1 klw.; natomiast za 
grudzień podnieśli cenę odrazu na 1 
fr. zł. za klw. (1,230,000 mk. w pierw­
szych dniach b, m ) Cena ta wszyst­
kim wydała się zbyt wygórowaną, bo 
nic w tym stosunku przez grudzień 
nie podskoczyło. Tern więcej, że 
inne miasta w grudniu płaciły 1/s lub 
7a tej ceny jaką wyznaczono w Som­
polnie i tak np. w Kutnie płacili za 
klw. 400 tys.; w Krośniewicach—400 
tvs.; w Kole — 600 tys; we Wło­
cławku — 630 tys. a w Sompolnie— 
1,230,000 mk. — Zestawienie powyż­
szych cyfr zwróciło uwagę ogółu, 
który chciał się dowiedzieć na jakie] 
zasadzie p. B. podniósł tak wysoko 
opłatę światła w stosunku do innych 
miast. W tym celu zebrało się gro­
no obywateli w gminie, na czele ze

swoim proboszczem, który czujnie 
trzyma rękę na pulsie pracy społecz­
nej, i zaprosili p. B., aby wyjaśnił 
przyczynę takiej nieproporcjonalnej 
zwyżki opłaty — ale p. B, nie umiał 
dać bliższych racji na to oświadczając, 
że wziął przeciętną cyfrę, jak gdzie­
indziej biorą (?) i powołał się aż na 
Kraków i Lwów, gdy tymczasem oko­
liczne miasta płaciłyl/* tego co w Som­
polnie Z tego można wnioskować, 
że p. B. nie na podstawie rachunków 
elektrowni podał cenę za światło, ale 
narzucił ją mieszkańcom bez żadnej 
kalkulacji. Zebrani zapowiedzieli p. 
B , że na tę cenę stanowczo nie zga­
dzają się i jeśli nie obniży opłaty, 
to skierują tę sprawę na drogę pra­
wną i wystąpią o światło dla miasta 
do zarządu kolejki. S.

Sam obójstwo, Dnia 13 b. m. 
o godz. 5 rano odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru ś. p. A. Za­
wiązki, ziemianin, zamieszkały w ma­
jątku Grochowakku gminy Oleszno 
(pow. Lipnoski). Przyczyną samo­
bójstwa — rozstrój nerwowy.

Dla Rolników.
Z. O łsz ań sk l.

Rady praktyczne d la  k u pu jących  kc~ 
nie. Wyd. II.

J ak  leczyć konta ku law ego . Wyd. !L 
P o m o c  w  ch o ro b a ch  zwierząt. Wyd. I>. 
Z a p o b ie g a n ia  ch o ro b o m  Inw entarza. 

Do n ab yc ia

w Księgarni Powszechnej we Włocławku
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TELEGRAMY.
Karmienie bezrobotnych 

w Łodzi.
ŁÓDŹ, 17.I. (Pat). W tych dniach 

magistrat łódzki przystępuje do zor­
ganizowania masowego żywienia bez­
robotnych w Łodzi. Na początek 
projektowane jest wydawanie codzien­
nie 2.000 porcyj obiadowych z kuchen 
polowych, które ustawione będą w kil­
ku punktach miasta. Obiady te będą 
wydawane bezpłatnie za bonami, któ­
rych pewną część rozdzielać będzie 
wydział opieki społecznej magistratu. 
Reszta bonów oddana zostanie do dy­
spozycji centrali poszczególnych 
związków zawodowych.

Przypuszczalny wzrost 
drożyzny.

WARSZAWA, 17I. Posiedzenie 
Komisji dla badania kosztów utrzy­
mania odbyła się w czwartek celem 
ustalenia wskaźnika wzrostu drożyzny 
za pierwszą połowę stycznia r. b. 
Przypuszczają, że wskaźnik ten będzie 
bardzo znaczny i wahać się będzie 
pomiędzy 80 a 90 proc.

Homisja rozjemcza 
w Krakowie.

KRAKÓW. (A.W.) 17 b. m. po­
raź pierwszy odbyły się w Inspekto­
racie Pracy w Krakowie obrady ko­
misji rozjemczej na pow. krakowski. 
Naposiedzieniu*tem załatwiono szereg 
zatargów ekonom, między pracodawca­
mi a pracownikami rolnymi. Po raz pier­
wszy w Matopolsce zasiedli przy je­
dnym stole przedstawiciele robotników 
rolnych i ziemian celem uregulowania 
stosunków w rolnictwie.

Proces komunistyczny
w Wilnie.

WILNO (AW). 17 b. m. rozpo- 
czął się w Wilnie wielki proces prze­
ciwko osobom, oskarżonym o akcję 
komunistyczną działania przeciwko 
państwu polskiemu oraz szpiegostwa. 
Rozprawa toczy się przy zamkniętych 
drzwiach. W pierwszym dniu rozpraw 
zbadano 24 świadków. W drugim 
dniu badania trwały w dalszym cią­
gu. Wyrok spodziewany jest w sobotę.

Pakt dobrego 
sąsiedztwa.

RZYM, 17.I (Pet) Korespondent 
P. A. T. otrzymał od jednej z kie­
rowniczych osobistości w Ministerstwa 
spraw zagranicznych następujące wy­
jaśnienia w sprawie porozumienia 
włosko-jugosłowiańskiego, dotyczące­
go Rieki. Porozumienie w punktach 
zasadniczych zostało osiągnięte, ugo­
da nie jest jednak jeszcze zawarta. 
Będzie ona podstawą nowych dobrych 
stosunków między Włochami a Jugo- 
sławją, nie ma jednak podstaw do 
przewidywania sojuszu obu państw. 
Pakt dobrego sąsiedztwa, do którego 
zmierza rząd włoski, gwarantować 
będzie pokojowe stosunki, daleki je­
dnak jest od sojuszu, nakładającego 
poważne wzajemne zobowiązania na 
zawierające je państwa. Po za podo­
bny pakt Włochy nie mają zamiaru 
posuwać się. Jako dość poważny 
punkt porozumienia należy uznać zgo­
dę Włoch na wydzierżawienie Jugo­
sławii jednego z basenów portu Rjeki 
na przeciąg 30 lub 50 lat. Wiz\ta ju­
gosłowiańskiej pary królewskiej w 
Rzymie nie jest wykluczona. Nic do­
tąd jednak nie ustalono. To samo do­
tyczy spotkania Mussoltn^ego z Pa*

? siczem, zapowiedzianego już jako iakt 
j przez agencje zagraniczne.

Geza hr. Ziehy.
BUDAPESZT, 17 .1. (P. A. T.)

Zmarł tu kompozytor, Geza hr. Zichy,

Interwencja w sprawie 
franka«

BIAŁOGRÓD 17-go 1. (Pat) P. R. 
Bank narodowy S. H. S. interwenjo- 
wał dziś na tutejszej giełdzie, zaku­
pując franki francuskie.

BIAŁOGRÓD 17-go 1. (P.A.T.) 
Podczas rewizji, dokonanej na gieł­
dzie w Zagrzebiu, stwierdzono, że 
cudzoziemcy dokonywują na tamtej­
szej giełdzie niedozwolonych speku­
lacji, mających na celu spowodowa­
nie zniżki kursu franka. W związku 
z tem minister finansów wydał roz- 
kez aresztowania oraz wydalenia z 
kraju wszystkich cudzoziemców, przy­
łapanych na gorącym uczynku doko­
nywania powyższych spekulacji.

Kryzys Finlandii.
HELSINGFORS, 17.I. (Pat). Pre- 

zydent republiki domaga się natych­
miastowego rozwiązania parlamentu. 
Cały rząd jest przeciwny temu, wobec 
czego możliwa jest dymisja rządu. 
Z polecenia prezydenta, prof, Cojan- 
der prowadzi rokowania w sprawie 
możliwości utworzenia rządu tymcza­
sowego.

Wznowienie kontroli 
wojskowej nad 

Niemcami*
BERLIN. 17.I. (Pat). Międzyko- 

alicyjna komisja kontiolna, pozosta­
jąca przeważnie pod kierownictwem 
oficerów angielskich wraz z przydzie­
lonymi do nich łącznikowymi ofice­
rami niemieckimi, pełniącymi służbę 
w ubraniach cywilnych, rozpoczęła 
wczoraj swoje czynności kontrolne w 
Berlinie, Monachjum, Frankfurcie n. 
M. i Rosbarku.

Egzekucje i wyroki.
RYGA, 17.I. (Rps.) Z rozmaitych 

miejscowości Rosji sow. komunikują
0 nowych wyrokach śmierci, wyda­
nych przez trybunały za rozmaitego 
rodzaju przestępstwa. Między innymi 
w Żytomierzu skazano na karę śmierci 
niejakiego Talko, oskarżonego o to, 
że przebywając w Polsce w celach 
handlowych, był tam aresztowany
1 ofiarował swoje usługi polskiej de- 
lensywie, przez którą był wysłany 
w celach szpiegowskich na Wołyń 
sowiecki. Kilku jego wspólników ska­
zano na kary więzienia.

KILKUWIERSZÓWKI
X Polska krajowa Kasa pożycz­

kowa puszcza w obieg, począwszy od 
dnia io bm., banknoty wartości mkp. 
5,000,000. Banknoty te, o wymiarze 
167 X 80 cnt., wykonane są na pa­
pierze z wodnemi znakami.

X Dowiadujemy się, że premjer 
Grabski powołuje do życia komitet 
organizacyjny Banku emisyjnego, któ­
rego zadaniem będzie opracowanie 
projektu statutu tej instytucji. Dawny 
bowiem projekt wobec postanowień 
ustawy o naprawie skarbu stał się nie­
aktualny. Do komitetu organizacyj­
nego powołani są dotychczas p. Cześ* 
ław Karpiński, Z. Chrzanowski i Ro­
muald Mielczarski. Postanowione jest 
również, że do komitetu wejdzie przed­
stawiciel Małopolski i Wielkopolski.

X Konferencja ministrów państw 
bałtyckich, która miała się rozpocząć 
dn. 26 b. m. w Warszawie ulegnie 
kilkudniowej zwłoce. Termin konfe­
rencji ustalony był przed p wierze-

JK o n k u r s .
Rada Miejska m, Włocławka ogłasza konkurs na stanowisko

UICE-PBEZYDENTA M. H 9H K 9
Vice-prezydent otrzymuje pobory według IV-tej kategorji płac pracowni­

ków państwowych, zwiększone o 35% dodatku komunalnego. Mieszkanie 
czteropokojowe zapewnione. Stanowisko podlega bezzwłocznemu objęciu po 
dokonaniu wyborów.

Rellektanci zechcą złożyć do dnia 10-go lutego 1924 r. pod adresem 
„Prezydium Rady Miejskiej m. Włocławka* swe oferty z życiorysem, odpi­
sami świadectw i referancjami.

Włocławek, dnia 16 stycznia 1924 roku.

Prezes Rady Miejskiej 
( — )  P i a s e c k i »

niem teki ministerstwa spraw zagra- \ 
nicznych p. Zamoyskiemu, który przed . 
objęciem nowego stanowiska zmuszo­
ny był udać się do Paryża celem li­
kwidacji swego dotychczasowego sta-

W ezw anie.
Magistrat miasta Włocławka wzy-

nowiska posła polskiego przy rządzie wa wszystkich zamieszkałych we Wio- 
i.ancuskirn. cławbu i urodzonych w 1903 r. męź-

Poniewaź p. M. Zamoyski nie 
będzie mógł powrócić przed dniem 
26 b. m. do Warszawy, a jego obec-

czyzn, którzy nie otrzymali wezwań 
imiennych i jeszcze nie zostali wcią-

ność na konferencji jest konieczną, i gnśęci do list poborowych, aby stawili
to też rząd polski wystąpił do państw 
bałtyckich z propozycją o odrodze­
nie terminu konferencji do dnia 2 
lutego r. b , na co też uzyskał zgodę.

się w Magistracie (pokój JVs 18) w dniu 
21 stycznia r. b. (poniedziałek) w go­
dzinach biurowych od 8 rano do 3 

| popołudniu lub też od 5 do 8 wie- 
| czorem, z dowodami osobistemi i me* 

■ I • ir • pi I I  * 11 J* tryką urodzenia, w celu zarej estrowa-„UWieiDia UliSZa M0]a rana . ;nia ich jako popisowych rocznika 1903.
Włocławek, dnia 16 stycznia 1924 r*

W z. Prezydenta:
G u to w sk i, ławnik.

Pod powyższym tytułem ukazał i 
się zbiór poezyj religijnych ks. Sta- 5 
nisława Maciątka, prefekta w Płocku, i 
Nazwisko Autora znane nam jest 
dobrze, gdyż przez niego napisana 
została również książka pod tytułem 
„Wesołych Świąt“—przepiękne opo* 
wieści na tle życia św. Stanisława 
Kostki — wydana niedawno przez 
Księgarnię Powszechną we Wło­
cławku. O wielkiej wartości poezyj 
ks. Maciątka świadczy nam list J. E, 
Biskupa Nowowiejskiego, wystoso­
wany w tych dniach do autora. Po­
dajemy go w dosłownem brzmieniu: 

„Biskup Płocki. Mój Drogi Księże 
Stanisławie. Z prawdziwą rozkoszą 
duchowną odczytałem świeżo zaofia­
rowany mi egzemplarz: „Uwielbia du­
sza moja Pana“. Wielkie, Boże myśli 
o kapłaństwie, jego zadaniach, trud­
nościach i pociechach. Szczytne roz* 
waźania o tajemnicach Zbawiciela 
Naszego, Jego Matki Najświętszej, 
chwytające swym urokiem za serce, 
a pełne mistycyzmu wzloty duszy 
do życ a doskonałego w zakonie. 
Wszystko zaś skąpane czarem słońca, 
wonią kwiecia naszych łąk i lasów. 
Czarują duszę czytelnika i pociągają 
za wonnością olejków Bożych. Bóg 
Ci zapłać, Kochany Księże Stanisła­
wie, za chwile piękne. Pracuj dalej 
na tej niwie, kiedy Ci Pan Bóg ku 
temu użyczył zdolności Oddany Ci ca- 
łem sercem Twój Biskup Antoni 
Juljan  Bp.“

Dla miłośników poezvi religijnych 
powyższy list będzie bodźcem do za­
poznania się z treścią omawianej przez 
nas książki, którą można nabyć w Księ­
garni Powszechnej, gdzie znajduje się 
na składzie głównym. Cena za- 
sadnicza książki I.50, co przy obec­
nym mnożniku księgarskim czyni 
1-350.000 mk,

IGZIG10 JMDł HDEE31
Z W ŁO C ŁA W K A  ODCHODZĄ?

do G dań ska:
osobowy o godz. 12 12 w poi.
osobowy v „ „ 12 w nocy.

do Bydgoszczy:
osobowy o godz. 346 w nocy.

do Poznania:
Pospieszny o godz. 253 w nocy. 

do Torunia:
Osobowo-towarowy o godz. 815 rano. 
osobowy „ „ 728 wiecz.

do W arszaw y:
Posp. z Poznania o godz. 222 w nocy. 
Osób. z Gdańska „ „ 508 rano.

z Torunia przez Skierniewice 
o godz. 750 rano,

* z Bydgoszczy „ 1206 w poi.
Os.-t. z Torunia o „ 350 „

(tylko do Łowicza)
Os. z Gdańska o godz. 443 „

do Łodzi K alisk ie j: 
(bezpośrednio przez Łowicz) 

Osób. z Gdańska o godz. 508 rano. 
do Łodzi Fabrycznej:

(przez Skierniewice)
Osób. z Gdańska o godz. ą43 po pot

Humor i Satyra.
Depesze rzeźnika.

Pewien rzeźnik w Warszawie o* 
debrał niedawno od swego pośre­
dnika, który mu wieprze i woły sku* 
pywał po Pomorzu, taką depeszę: 

„Jutro wszystkie wieprze na dwor­
cu; pana też oczekuję. Przyjadę mo­
że dopiero pojutrze, bo pociąg nie 
zabiera wołów. Handel kiepski, bydło 
karmne zdrożało; bądź pan ostrożny. 
Gdy będzie wołów potrzeba, proszę 
pamiętać o mnie“ .

BUCHALTER ROLNY,
kawaler, energiczny, który może zarazem 
pełnić funkcję kontrolera gospodarcz., obez­
nany z rolnictwem i przemysłem przyjmie 
posadę. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje ad­
ministracja Słowa. Sub „Buchalter rolny*.

OGŁOSZENIA DROBNE.

Kos, gile i kanarki
do sprzedania, ewentualnie z klatkami. Wia­
domość w „Księgarni Powszechnej” .

Dutinowanif handlowiec z kilkoletni», 
■ ■ doskonałą praktyką kupiecką na stano­
wisku samodzielnym, wykształceniem aka­
demickim, kawaler, zdolny organizator, mło­
dy, energiczny i realny, mogący zastąpić z 
powodzeniem właściciela przedsiębiorstwa 
poszukuje odpowiednie! posady od 
zaraz lute od I-go Sutego b. r. w 
mieście lub okolicy. Referencje poważne, 
wymagania skromno. PP. kupcy lub przed­
siębiorcy, którym zależy na dzielnym i su­
miennym pracowniku, zechcą łaskawie na­
desłać zgłoszenia swoje do Administracji 
„Słowa Kujawskiego”. Sub „Samodzielnemu 
pracownikowi kupieckiemu”.

REDAKTOR: KS. IAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


